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Jedna duchowa rodzina 

  

Wszystko zaczęło się, kiedy uklękłam na kolana, aby przyjąć naszego Pana. 

Usłyszałam Jezusa: Moja ukochana, należysz tylko do twego Boga. Chcę, abyś 
żyła tylko dla Mnie, abyś była tylko dla Mnie. Otwórz się dla Mnie, oddaję się 

tobie. Otwieram usta, słyszę: raduję się, spoczywam na twojej patenie. 
Wchodzę do siebie. W twojej największej głębi, Ja jestem. 

Wtedy odczułam obecność Jezusa w moim wnętrzu. Słyszeć głos Jezusa, to 
przenikać Bożą miłość, to odczuwać Jego niewypowiedzianą obecność, radość, 

jakiej nie da się opisać. Delektowałam się Jego Słowami, które otulały mnie 
dobrodziejstwami.  Ta wewnętrzna cisza, która mnie napełniła a której 

mogłam zakosztować. To takie dobre.  

W moim wnętrzu, pełnym dobroci, widzę światło. W moim wnętrzu jest 
światło, które powiększa się, przybliża się, otwiera swoje wnętrze. Jezus jest 

tu, zbliża się do mnie. Moje spojrzenie oddaje się, należy do Tego, który patrzy 
na mnie. On mnie przenika. Nie umiem opisać piękna Jezusa. Obecności 

Jezusa przede mną nie można zdefiniować, On jest. Ubrany jest długą białą 
tunikę i przepasany w talii pasem; nie ma sandałów. Zbliża się do mnie, 

uśmiecha się. 

Wszystko zatrzymuje się. Pozostaję na moim miejscu. Potrzeba skupienia się 
jest dla mnie tak ważna. Nagle widzę tak jakby osłonę, która otwiera się i w 
tym samym czasie, otwierają się drzwi do mojego wewnętrznego mieszkania. 

Jezus wchodzi do mnie i mówi mi: To tak właśnie robię. Przy każdej komunii, 
wchodzę do Siebie. Przenikam w wasze mieszkanie, które jest moim 

mieszkaniem. Czyńcie tak również, moje dzieci, wchodźcie do siebie, nie 
pozostawajcie na zewnątrz, skrywając się, pozwólcie Mi ogrzać wasze wnętrze, 

to Ja wasz Bóg, to Ja, który was karmię 

Kiedy kapłan daje wam komunię, to Ja sam daję wam komunię. Kiedy 
otrzymujecie konsekrowaną Hostię, Ja karmię was moim Życiem. Nie 

opuszczam was, aby ponownie wejść w was przy następnej komunii. Komunia 
to prawdziwy wieczny pokarm. To Ja, Wieczne Życie, który się oddaję. 

Ja jestem Chlebem Żywym, Chlebem Wiecznym. 

Ja jestem Winem Żywym, Winem Uświęcającym. 

Moje dzieci, Ja zawieram w sobie wszystko to, czego potrzebujecie. 



Jesteście zaniepokojeni? Ja przynoszę wam pokój. 

Zamartwiacie się, daję wam spokój. 

Jesteście chorzy? Uśmierzam wasze bóle. 

Jesteście opuszczeni? Jestem z wami. 

Myślcie o Mnie, moje dzieci, kiedy jesteście zajęci w ciągu dnia, kiedy 
odpoczywacie, kiedy zabawiacie się. Uświadomcie sobie, że to Ja utrzymuję 

was w działaniu życia na ziemi. Ja jestem Działaniem Życia Wiecznego. 

Po tych słowach już Go nie słyszałam. Pozostawałam w sobie w łasce 
uświęcającej tej chwili. Delektowałam się jeszcze tą chwilą, kiedy powiedział 

mi: Idź i śpiewaj dla Mnie. Wstałam i przeszłam do salonu gdzie oglądałam 
mszę w telewizji. Kapłan śpiewał i moja siostra Lucille i ja, śpiewałyśmy dla 

Boga. Dziękuję, Panie, za te chwile miłości, które dzielę z moimi braćmi i 

siostrami. Tak, jesteśmy razem dla Bożej Chwały. 

Przed różańcem, przypomniałam sobie to, co Jezus mi pokazał: ta scena 
wewnątrz mnie w chwili komunii. Było nas wielu jedzących przy stole i Jezus 

był i jadł z nami, i ten Jego uśmiech! Widzę znowu Jezusa we mnie, który 
bierze łyżkę, zanurza ją w swoim jedzeniu i przybliża się do sędziwej pani. Ta 

sędziwa pani siedzi na krześle z tacą, która jest przed nią i nie może sama 
jeść. On, Jezus, karmił tę panią. Zrozumiałam wtedy, że to, co On mi ukazuje 

podczas komunii, że tego nie mogę zatrzymywać tylko dla siebie samej. 

Kiedy Jezus ukazał mi tę scenę we mnie, Duch Święty pozwolił mi zrozumieć, 
że przyjdzie czas, kiedy wszystko będzie mi wytłumaczone. To właśnie jest ta 

chwila. 

Osoby wokół stołu, to te, które przychodzą, by spożywać moje Ciało i moją 
Krew, to Ja ich karmię. Sędziwa pani reprezentuje osoby, które od dawna nie 
przychodzą do Mnie. Wygląd tej pani reprezentuje wpływ tego świata na jej 

osobę. Krzesło z tacą przedstawia ten świat, który ofiaruje życie bez wysiłku. 
Bezruch tej pani jest brakiem siły wobec jej własnej potrzeby miłości. Moje 

zbliżenie się do niej, aby podać jej jedzenie, ukazuje jej duszę, która Mnie łaknie 
i pragnie. 

Dzieci mojego Ojca, które nie przychodzą do Mnie i nie myślą o Mnie, 
pozbawiają swoich dusz moich łask. Tylko moje łaski mogą im dać siłę, której 
potrzebują, aby spełnić się w ich codzienności. Te łaski są konieczne dla dzieci 

mojego Ojca na tym świecie, gdzie liczne są cierpienia moralne, fizyczne i 
uczuciowe. Presja, nacisk społeczny przychodzą z wszystkich stron i nikt tego 

nie uniknie. 



Łyżka, moje dzieci, przedstawia moją Wolę. Przyszedłem na ziemię, aby 
wypełnić Wolę mojego Ojca. Do Mnie należy, by was karmić. To dzięki moim 
łaskom danym waszej duszy możecie wypełniać Wolę mojego Ojca, a Jego 

Wola, to miłość. Ja jestem Miłością Ojca. Miłość karmi miłość. 

To miłość do Boga, do was samych i do waszego bliźniego, odnawia was i 
otwiera na dobre myśli, dobre spojrzenia, dobro w słuchaniu, dobre słowa, 
dobre uczynki i dobre uczucia. Kiedy macie w sobie pokój, radość i miłość, 

wasze ciało czerpie w was to, czego potrzebuje, aby spełniać dobre uczynki 
miłości. Ważnym jest karmić ciało i jak również ważnym jest, aby dzielić się 

miłością. 

Widziałaś radość na twarzach tych, którzy byli wokół stołu? To, że byliście 
razem przy tym posiłku napełniło was szczęściem. Wasza radość pochodziła od 

mojej Obecności z wami a moja radość spowodowana była waszą radością 
przebywania w mojej Obecności. Mój uśmiech ukazał moją radość i to 

napełniało was radością. 

Pomyślcie o tych wszystkich duszach pozbawionych mojej Obecności, jak 
wielka będzie ich radość, kiedy otrzymają od was te duchowe pouczenia! W 

chwili komunii, przechodzę przez waszą duszę, aby dać wam łaskę radości. Nie 
zapominajcie, że wasza dusza zanurzona w moich porywach miłości kocha 
dzielić się tym, co otrzymuje ze wszystkimi innymi duszami. Każda dusza 

kocha być kochaną przez wszystkie dusze. 

Twoja dusza ♥ ich dusze, ich dusze ♥ twoja dusza, jedna miłość. 

Zawierz się, moja córko, dusze są głodne i spragnione moich łask. Przez twoje 
tak dla Miłości, pozwól Mi ich nakarmić. 

Moi bracia i siostry, na prośbę Boga, wspólnie dajmy nasze tak, On wie, czego 

te dusze potrzebują, one pochodzą od Niego i nasza dusza należy do Niego. 

Jedna duchowa rodzina. 

Dziękuję, mój Boże, za ten pokarm, którym dzielę się z wszystkimi moimi 

braćmi i siostrami. Amen. Dziękuję, mój czuły Jezu. 

 

 

 

 

 

 



 

Moja radość, to ty.  
 

 

Przyjdź do Mnie, Ja jestem w tobie. 
 

 

 

 

 

 

Daję ci moją siłę,  

ona jest niewyczerpana. 

Kocham cię, kocham cię. 
 

 


